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13. Maia 1820. 


Kilka słów o dawney Polsce i Francyi. 


(przez Franciszka Rychlickićgo. ) 


Gdyby ładzie więcey mieli pychy aniże- 
li próżności, mówi ieden z pisarzy, powin- 
niby bydź. zaspokoieni dobrem imniemaniem, 
iakie każdy ma o własnych przytmiotach inie- 
przywięzywać tyle znaczenia do zasług przod- 
Ków swoich. Ależ widziemy, że chęć wywo- 
dzenia rodu re starożytności iest próżność 
powszechus, którą ubodzy równie iak i boga- 
cze dzielą. 
pewnym tytałem potomków Troi. W cza« 
sach świetności : potęgi, kiedy -Rzym z: 
drzewa i lepianek. maienit się w złoty i mar- 
wurowy, przyklaskiwał dwór Aogasta g u- 
niesieaiem spiewom Marona, głoszacym E- 
neasza iaho syns Bogów a rodzinę Ceza- 
ra za potomków iego. 

Frankowie zostawszy Panemi piękney 
i żyzney kraioy udali się byli do sąsiadów 
Zaalpeyskich dla zasiągnienia wiadomości 
o genealogii swoiey. Usłożni Rzymianie 
postarali się fm: zaraz œ przodków. Podług 
tego Frankus syn Hektora mnăngwszy 
kilkoma olrętami z pożogi Troranskiey 
nadał swe imie Francuzom i byłich pierw- 
szym władcg. Alexander Wielki Dczyłi 
ich pomiędzy swoiemi zwycięzkiemi szerega- 
mi i into winien: byk większe część powodze-- 
mia swoiego. 

Nasi dobrzy oycowie nie dali się także 
wyprzedzić w tym względzie. W prostey H- 
nii wywiedli nas od Jafeta, Sema, Ja wa- 
na, od Heberowego wnolia a Arphe- 
xatowego praszczyra Assarmata, ziad 
naturalnie Sarumatow imie powstało. Ry- 


cerze: Macedońsoy: winui także i nam gałarkę:. 


Isoro., Ale niechay uczeni więcey mówia o 
tem, Ja powiem moim czytelnikówn kilka słow 
© czasach poźnieyszych oba. Narodów, do cze- 
go czytanie dzieiów isdnego z odnoszeciem 


X 


Rzymianie szczycili: się nie- 


ieh do znacznieyszych zdarżeń drogiego po- 
wodem mi było. *) 1 

Clovis przysań pierwszy po bitwić pod 
Telbiac r. 496 Chrzest i tytał Krola Fran- 
ków. Koronę, która sobie włożył na głowę, 
posłał w darze S. Piotrowi do Rzymu. 
Liliie ią zdobiły. Kwiat ten uwsżany zawsze 
za znamię nadziei dawał do poznania, że ży- 
czenia zdobywoy nie są ieszcze zaspokoione. 
Stąd pochodzi herb Państwa, Liczba lilii nje- 
była oznaczona; dopiero pod panowaniem 
Karola pigtego zaczęto stale trzech u- 
żywać. 

To, co my o przodkach naszych z owych 
czatów wiemy , należy do historyi baieczney. 
Zle zrozumiesa gorliwość rozsiewaigoych zba= 
wienne nasiona świętey Religii niszczyła wszy- 
stho, co tylko miało iahowy stosonek z bał- 
wochwalstwem i 'iego zwyczajami. Ztąd tą 
pochodzi, że kiedy o dzieiach innych Naro- 
dów iuż nawet i zgasłych rozprawiatny, o zie- 
mi cobyła kolebką Oyców naszych i pokrywa 
synów ich kości, naywniey mówić możemy. 
Dawni Słowianie czcili Swiatowida iako 
bóstwo naczelne innych pomnieyszych. Czte- 
ry na barkach olbrzymiey postaci osadzone 
głowy, miaży Ku czterein częściom światą ewró- 
cone Twarze ; w iedney ręce trzymał róg na- 
łany winem è w dragiey pęk strzał, szablę i 
rzad na konia. Murzanna i Dziwamua, 
Lelum i Polelam, Jessen, Ladon 
były bożyszcza drugiego rzędu. Polska do- 
piero w roku 965 przyjęła Wierę Katolicka, 
do kiórey rozłirzewienia naywiętey przyczy- 
nit się w Milka lat pożniey S$. Woyciech 
Biskap Prazhi. Litwa odstąpiła od Bat- 
wochwalstwa w 1385. Jagiełło Xiaże Li- 
tewski porawszy Jadwigę, oorkę Króla Wege 
giersiiego i Polskiego za żonę, przyiął Chrzest 


*y Mniemam, że pamieć nasza wiele zyskać może z 
takowego Ceytania, i że te wyimśki z historyi 
Polskiey, w iakimkolwiek bądź są one kształ- 
cia , panjat bydź przyięte od czytelników Poł- 
skich. 
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z całym swoim Ludem i przyłączył Litwę do 
Połski. ]adwiga miała bydż kanonizo- 
wana ZA Czasów Długosza, ale że pienią- 
dze, ish pisze do Kardynała Olesnickie- 
g0, na co innego ażyta , nie przyszedł ten 
zamysł do skutku. Z liczby maogich błędów 
dziewiątego wiehu, które się późniey po ca- 
łey Europie z Francyi rozlały, pależy 
wspomnieć o probach ognia, wody i Krzyża, 
Pierwsza świadczyła o niewinności”, ieżeli 
rozpalone żelazo nie zostawiało osmego dnia 
pe probie żadnego śladu aa ciele. Dla tego 
whłsdano rękę lub nogę oskarżonego w wo- 
rek i trzymano ia przez teu czas pod pieczę. 
cią Sędziego. W drogim przypadku potrze- 
ba było wyiąć pierścień Biskupi z wrzącey 
przy ognin wody, albo zanurzyć się całkiem 
w zimuey imaiąc ręce i nogi związane. Trze- 
cia upowszechniła się była naywięcey między 
ludem wieyskim. Bez żadnego przygotowania, 
bez wydatków , bez długiego zachodu stawały 
zwaśhione strony na każdem mieyscu Z pod- 
niesionemi na krzyż rękami. Teb, który pier- 
wszy ie opnscił , miany był za winnego i ha- 
rany natychmiast w miarę przyznaney winy, 
Tysiąc iuż lat upływa, iak błędy te znie- 
ważaią rozum iReligiię. Operacyla ta tak się 
ZwyRIE udbywatar Mieny pösücha zbyt dłngo 
trwała , rozkazał dwór zgromadzić wszystkie 
zameżnie kobiety, co się we właściwey ter- 
minologii : „Pospędzać haby,'* nazywa. 
Koley albo głos większości wskazywał na pła- 
wienie, WWienczas sadowiono kobietę w szlę 
związawszy iey wprzód dwa wielkie palce u 
nóg i rąk. Tym sposebem obwiazana w po- 
przek, spuszczsno na powrvzie z mostu albo 
innego iakiego iaLiego mieysca w głąb wody. 
Jeżeli tonęła, znak niewinności, w przeciw- 
nym razie była widwą czyli czarownicą. Po- 
nieważ każda rzecz ma swoją przyczynę i za- 
miar a ten enowu ma swoie środki, przeto i 
tu mówiac po ludzku posucha była przyczyną, 
zainiarelm deszcz a środki do tego pławienie 
i rózgi. Od tych ostatnich nmiały się czarow- 
nice nayczęściey uwolnić. Zamykano ie tyl- 
ko w spichlerzn po mianey do nich zwięzłey 
i dobitney przemowie, tsh ua przykład: „Ze 
będą cięte rózgami, ieżeli za parę dni deszczu 
nie sprowadzą,* i — deszcz padał. l 
To dest własciwe mieysce mówienia I 0 
czarach. Uchodzić dawniey ta czarownika 
nia było rzeczą bezpieczna. NŃaycnotliwszy z 
pomiędzy Ministrów dworn swoiego Enguer- 
rand de Margini zakończył z tego powo. 
da życie na stryczku. Mało było takich, kto- 
rryby nie wierżyli, że hłucie albe topienie fi- 


gurek woskowych przy pewtych znskach i 
słowach k:bsalistycznych nie niosło śmierć i 
zniszczenie Henryk Trzeci. Król, że tak 
rzekę Polsko - Francuzki, który niechat 
tsiemnie z W arszą wy'i odrzekł się Trona 
Polskiego , nin padł pod murami Paryża, 
ponosił przez czterdziesci dni wewnatrz ob- 
lężonego wiasta tahie wyklęcia ma figurkach 
woshowych * Przy ostatku zadawano ciosy w 
serce figurek i le miały bydź śmiertelne. 
Nasi dziadowie brali się także niepoma- 
ło do ozarnoxiężników. Prawo mieć chciało, 
ażeby: „Za czarowania wszelkie, na kogoby 
się pokazały, żeby niemi komn szkodził na 
zdrowiu, na życia, ma zgodzie i miłości mał- 
żenskiey, na dziatkacb, na chudobie etc, był 
ścięty potym spalony. *) Niewiem, iak długa 
trwać jeszcze będa obłakania tego rodzaiu 
pomiędzy ludem, to tylko pewna, że w o- 
kolicy gdzie piszę, są dotąd wieszczby , spę- 
dzanie uroków i lanie wosku na wodę, Zpam 
nawet uczniów Al wara, którzy wierzą w sen- 
aiki i ogony komet. Wielu 'z nich nie może 
przebaczyć kałendarzowi Lwowskiemu, że 
przestał zapowiadać zmiany powietrza,  Mós 
wić że Sniadechim, że chociaż z odmian 
poprzedzających powietrzohręgu możnaby 
przepowiedzieć nastapi mniące z micemicrną 
dia rolmictwa korzyścią i że ta wieszczba ros 
zumu hjłabp tylko czystym wypadkiem skut- 
ków m tamtych następuiacym , że atoli daleoy 
jeszcze iesteśmy od tego stopnia wiadomości 
przy całym postępie naszym fizyki i jeo netryi, 
byłbyto dla tych szanownych starożytności 
zabytków głos in deserto clamantis, W roku 
1770. i kilhn następnych miał każdy dzień 
swoie aspekta, co rządziły czynnosciami Szla- 
chty gospodarzów. Głośny na całą Polskę 
Duńczewski, którego pamiatce światłość 
wiekuista niech świei, słuchany był w tym 
względzie z większą akturatnością po wsiach 
aniżeli w wielu mieyscach rozkazy Krółów 
naszych. Opatrzność opiekuiąca się Polak a- 
mi wskazywała im w Luminarżu ( xiężycu ) 
na niebie, kiedy krew puszczać, dzieci od 
piersi odłączać , braó lekarstwo, kiedy wyież- 
dzać z domu, kiedy się żenić, Leta klimakte- 
ryczne : 41. 45. 46. 50. 54. otwierały podwoie 
do urzędów ; inne 21. 22. 23, 26. 29. poswię- 
cone były miłości, Wszystko przeciwnie ! 
Wszakże potrzeba ustalić sobie los pierwey, 
iah mówię do życia, a potem myśleć dopie- 
ro o żonie. Tak iest, tak bydź powinne. 


*) Z manuskryptu, o którym miżey. 
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Dobrzeby iednak’ było”"Żapytać się Pań na- 
$zych, czyłiby nre chciały uwolnić nas od te- 
go i nieprzenosiły dawnego rzeczy porządku ? 

Wracam się de Dunczewskiego. 
Nie na tem tylko kończyła się troskliwość jie- 
go o dobro swoich rodaków. Próoz przepo- 
wiadania zmian powietrza i wymienienia w 
każdym miesiącu dni do sianis, sadzenia i 
szczepienia, dawał nanki o gatunkach ziem 
różnych i nprawie ouych. „Jeżeli ziemia iest 
gęsta, (powiada w 1771,) żyto obraca się w 
kilka łat w kostrzewę, gdzie zaś rzadk,» prze- 
oiwnym sposobem kostrzewa œ żyto, Jako w 
Turyngyi i Witembergu experymento- 
wano, gdzie po trzech leciech pszenica w 
Żyto obróciła się a w Turyngii żyto w 
pszenicę. 'Takasz odmiana i w naszych kra- 
iach ozęstokroć trafia się Żyta, pszenicy, gro- 
che, ięczmieuia, że się iedne w drugie na- 
sienie codem natury odmienia. „Daley po- 
daie sposoby uprawienia roli, wsparte na za- 
Sadach rozumowanego gospodarstwa o ishich 
ani Thser,ani Recss ani Fellenberg nie 
słyszeli. Piędziesiąt lat temu, ink tah myślano i 
pisano, czas zbyt hróthi, ażeby w Narodzie 
zdziałać znaczną odmianę. (Ci, co są teraz 
jego ozdobą i zaszczyteia, byli ieszaze na rę- 
ha piestunek., Czcigodue imiona!... 

Zdobywca tyłu Narodów, prawodawca 
Francyi, podpora religii Karol Wielki 

pisać nie umiał, znakem się tjłko czyli cyfrą 
podpisywał. 

U nas mieysce podpisu krzyż i pieczęć 
zastępowały, Dopiero w roho 1235 widzieć 
się daia'na przywileiach podpisy Kaqcleerzów 
ale nie Panniących. Pierwszy podpis Króla 
Władysława Jagellończyka w archi- 
wom koronnem iest dnia 13, Stycznia 1440. 
roku. 

(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Czułość. 


Kto z wieszczów nieszczęshnego ięków nie u- 
słyszy, 

Które się odzyważą £ wieśniaczey Zatiszy ; 

Gdy komu wyrok srogi wypadł z losa dłoni, 

On mad iego niedola i łzy nie uroni; 

W czyie serce ludzkości promyk się nie wkra- 
„lej 

Choć duszę iego mądra zaięła Palada, 

A wieszcze muzy omysł napełoig natchnie: 
niem, 

Ach | nigdy się ón czułym nie odezwie pie- 
niem, 
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Będzie bniał po górney domysłów krainie, 
Ale niczem pieśń taka, co z serca nie płynie. 
Chociaż wyniosła mowa zyska triomf chwili, 
Czółego wierszopisa iadnah czytać mili, 

Co głosząc namiętności, występne bezprawie, 
Serca tkliwe przyiemną tęshnolg nabawią. 
Kiedy złotawy ranek nocne pędzi cienie, ` 
Idę, gdzie mrucząc płyną wężykiem sirumie- 


nie, 
Tam mnie zachwyca Każde dzieło przyrodze- 
Dia ; $ 
Lecz, gdy przytym ezułego wieszcza czytam 
` . pienia, 


Jakim nczuciem tknięta dusza moia skrycie, 

Każdy twór pod mym okiem nowe bierze ży- 
cie. 

Czytam w słodkip Karpinskim o locie motyla, 

W tem leci żywy, lecąc gałązkę przychyla. 

Ja wpairuię się w niego, odkrywam w nim 

wdzięki, 

Jakie wu nadał pędzel Karpińskiego ręki, 

Rzucam książkę, a słodhim marzeniem przeię. 
ty, 

Wazbiiam się w wy obia czarowne odmęty, 

Rozmyslam o mey Rózi, równam ją z Justyna, 

Dla którey wdzieczne rymy z ust .poety pły- 


na, 

Wadycham, a przypowniemie me seroe roze 
rania, 

Przedstawiam sobie chwile pierwszego ko- 
; chania , 


Jukem ig z uniesieniem przyciskał do łona, 
Jak uscisk oddawała iey ręka pieszczona , 
Jak mi ia potem wydarł w darach los nie stały, 
Tak, gdy wznawiam w pamięci uayczulsze gza- 


pały, 

Łzy rzewne z óoz mych płyną, o życie nie 
pomny, 

Pamięci mey kochanki poświęcam wiersz skro- 


may. 
— O iah wielka cznłego rymopisa władza ! 
Tou iego lutni, żądze me pnayskrytsze zdra- 
dza, 
Wraz £ nim nozuwam boleśż i roskosz praw- 
dziwą , 
Płaczę, gdy płacząc pieśnią odzywa się tkli- 
wą, 
Zapominam nieszczęscia dręczące ma dusze, 
Z nim wzdycham, iego tylko aczawam hatu- 
tze. 5 
Ale kiedy świat płacze wieczuey iego straty, 
a iego smętnym grobie czałe sadzę kwiaty, 
I skrapiam tych mogiły, którzy w życie Sami 
Tak często się nieszezęścia zaliwali łzami. 
St. Ja....shi. 
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Myśli i Maxymy Konfacyiuszą. 


Będąc ubogim trudno iest wetrzymać się 
od ńarzykania ma ubóstwo, ale można być bos 
g*tym bez wyniosłości. 

adry człowiek szuka przyczyny swych 
błędów w samym sobie, głnpi zaś sznkaie 
wszędzie wyjąwszy u siebie. 

Grzeszyć , i nie żatować za grzechy, iest 
dopiero grzeszyć. 

Chcesz się nanczyć dobrze umierać, na- 
uceo się pierwey żyć dobrze. — 

Staray się: czyścić mysli, ieśli myśli two- 


ie mie są złe, uczynky twe niemi także nie 


będą. 
Nie iest. dosyć poznać cnotę, trzeba ją 
kochać, lecz nie dosyć iest ia kochać, trzeba 


ia posiadać. 
A. Gor. 


Ucinek. 
Na śpiew Julii, 


Ach iakże wielowładne iest Julii śpiewa- 
nie 
Prawda, bo nawot kech amycł słuchu jest 
wstanie. 
Felix C€hli........ 


Teatr w Lwowie. 


Dnia 5 Maja dano. na dochód P Benso- 
wey pierwsze przedstawienie komedył w 1 uke 
cie z Francuthiego Theaulona pod tytołem 
Król migdałowy. W pewney wiosce po- 
między Lunewilem i Nancy pannie 
szczególny zw czay; na trzech Królów zgro* 
madzaią się wieśniacy i wyciąpaia z kosza 
plachi przygotowene, któremn z nich. dosta- 
nie się pl<cek migdałowy, ten zostaie Kró- 
len migdałowym i przewodniczy wsz:stkim 
zabawom przez całe zapusty. Gdy wieściacy: 
tę uroczystość rozpoczynsć umieli, dowiadnia 
sig, że panniący naówczas Król Filozóf S ta- 
misław Lesz cynski ich okolice zwie- 
dzić ma, pełni radości oczeknią go z uprag- 
nieniem. Wiem. przybywaią do tey wsi, Mar- 
szaieh i kucharz Królewscy, niewiadomi 
mieśniacy biora pierwszego za Króla, drn- 
go te Kanclerza, dworacy korzysta g z ioh 
błędw, i przylnuią hołdy sobie oddawane. 
Mareście ioż. sieżdza Król w nayściśleyszym 


RBedalcya F, Krattera, — Druhiem J. Piliera. 


"jego oharańter, 


inkognito, i przypadkiem zo staie obrany Kró 
łem wigdałowym, poczew odkrywa się nie- 
porozumienie. Charaktery śjniesz nie nadętych 
dworshów i nataralnych wieśniaków, przywią- 
zanych do swoicgy Monarchy, zaięły widzów. 

Po którey nastąpiła homedyia w 1 akcie 
z Nieimie chiego: Przeciwnik miłości 
Milord W estry oryginał Angielski zaprzy- 
iągł wiesiczną nienawiść miłości. Tymczasem 
kochała go Minna Nordaa, znała dobrze 
stara się więc pozyskać iego 
przywiązanie. Lecz z takim człowiekiem iak 
Milord nie mogłą postępować zwyczaynym 
sposobain, potrzeba było iakiegoś dziwnego 
użyć środka. Przebiera się iako ułowna L 
brzydka panna, i wystawieniem ma swoiey 
niedoli, iako od wszystkich iest wyszydzada i 
pogardzaną zeymaie nsyprzód iego uwagę, 
wznieca poten w nim politawanie, a na reszcie 
miłość dla siebie. Na konieo odkrywa się pig- 
hna Minua, a Milord zostaie iey ręsa ue 
szczęsliwionym. 

Poczóm zakończyła przedstawienie, Ho- 
medyio - Opera w 1 skore przez P. Dmoszew- 
chiegó napisana * nową muzyką P. Serwa- 
cCzyhskiego pod tytułem: Stryiowie i 
Stryienakhi. Dobrogasti Anzelm wrz 
z swoiemi żonami staraią się wyszuksć męża 
dla swoiey siostrzenicy, lecz różni w swych 
zdaniach nie mogą się zgsdzić nad wyborew 
i przymiotami iakie tenże posiadać powinien. 
Anzelm życzy sobie skromnego i oszeze d- 
nego gospodarza, htóryby muzykę lnbił; iego 
Żona wychowana na wielkiin świecie chce ele- 
grota i faufarona, Dobrogost takiego któ- 
ry ze sława ze Qyczyznę walczył a D obro- 
gostowa panicza modnego, co zaa ma pa-- 
mięć rozrodniki wszystkich domów, iatoteż. 
komeraże i nowinki całego miast». Erast 
kochaiący Emiliię dowiedziawszy się o tych 
zamiarach „ przybiera na się różne postacie 
odpowiadaiace życzeniom stryjów i stryienek;,. 
a tak zaymnie wszystkich i otrzymaie naho- 
‘niec przedmiot swey miłości. 

[a satnha iest dobrze ałożpna, cher.h= 
tery, które Erast przedstawia sk trafnie od- 
dane, maluią różne hMlassy ludzi, wyszydzaią: 
ich niedorzęczności i sprawiedliwy hołd ode 
dnia cnocię mężów zasłażonych. Do powa- 
bów sztuki przyczynia się nie mało muzyka 
pięknie ułożona przez naszego artystę, któ- 
ry się zgadza z myślą autora i odpowiadm 
rozmaitym: charakteróin: osób działaiących. 
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